
'i /

Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 
Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI.
A d re s  R e d a k c ji : L w ów , ul, C h orą & czy /n y  31. (1 'e l. 
15 i 178). — A d res A d m in istra cji: * L w ów , ul. S en a ­

torska 6.. — T e le l . N a c /.  R ed a k iora  230.

C e n a  p o ie r iy g c z e g o  e g z » n i p l a r * r « "

15 groszy
Na dworcach kolejowych 18 groszy. r

M J IN N 71 u

))

ILU STR O W A N Y  DZIENNIK INFORM ACYJNY W SC H O D N IC H  KRESÓW -
Nr. 7288. Lw ów . czwartek 1 stycznia 1925. Rok X V .

Mussolini  w k r ó t c e  ustąpi.
Rozwiązanie rad miejskich w całej Polsce? — Sowiety przeprowa­
dzą nowe wybory. — Wzmożona działalność bolszewicka. — Rząd SHS 

zrywa stosunki handlowe z Rosją. — Przygody 12-letn. Robinsona.,

0 politykę inicjatywy.
Lw ów , 33 grudnia.

Ogólna ocena naszej zagranicz­
nej polityki w obecnej erze min. 
Skrzyńskiego musi dać w zestawie­
niu z erą poprzednią bezwzględne 
plus. Frzedewszystkiem uporządko­
waniu uległ ów  resort zdezorgani­
zowany częsteini zmianami mini­
strów 11 b ich nieudolnością, uję y 
został w pewne linje wytyczne 
i pchnięty ku pewnym świadomym 
celom. Formalnie weszła Polska 
za rządów min. SkizythkLgo do" 
rodziny mocarstw przez akt prze­
mianowania poselstw na ambasady.

Formalnie —  taktycznie bowiem 
sprawa posunięta zosiaia znacznie 
bliżej. Wielkomocarstwowe znacze­
nie Polski na terenie bodaj euro­
pejskim jest dotychczas określeniem 
pozbawionem strony prakycznej. 
W czemże bowiem przejawia się 
czynnik mocarstwowy ? F red e - 
wszystkiem w sile wewnęirznej 
państwa. A dalej w sile zewnę rz- 
nej. Mocarstwo nie musi żmudnie
urabiać sobie opinji zagranicznej,
bo opinja ta jest już wynikiem po- 
tę?; tego państwa. Mocarsiwo silą 
swegp istnienia otrzymuje m ejsre 
w międzynarodowych magistratu- 
rach. Mocarstwo jest czynnym ele­
mentem polityk; świat o v, ej.

Pulska tak pojęta nie jest jesz­
cze mocarstwem mimo sprzyjają­
cych warunków wewnętrznych. 
W Lidze Narodów jest nad 1 tylko 
„stroną". Przez propagandę zwal­
czać musi ujemne dla siebie prądy 
w opinji światowej, musi uświada­
miać obcych ignorantów, bo glos 
taktów jest jeszcze zbyt cichy.

W  polityce światowej Polska 
jest ciynnikiem biernym. W  tw c- 
rzących się i przekształcających ze ­
społach państw jest tylko obserwa- 
tofein bez prawa głosu. N e decy­
duje o niczem. Nawet w najbliże 
obchodzących ją st rawach, rozgry­
wających s ę nad Bałtyki m lub na 
południe od Karpat, nie ing ruje 
w sposób zrozumiały ze względu 
na położenie swe i stopień potęgi. 
Dzięki biernemu bilansowi handlo­
wemu jen  w światowem życiu go- 
spodarczem tylko odbiorcą. Od­
biorcą je:t również w życiu dyplo­
matyczne™. J dynie przez a mję 
swą bitną i otoczoną nimbem zwy-

R A D I O
Z a s t ę p s t w o  i sScłacta aparatów 
i części, nast. fcsbryk światowych:

S T E R L IK G  Telephone-£lec:r que Comp.

MARCONI Comp-UŁ
La Radio-ttn^usłrie Pars.

G E N .  Z A S T Ę P S T W O :

I
I  A  n  iii Drathlose T e ’egraph!e

u. Telephcnie betlin.

ZA STĘP STW O  P. T .  R.
pierwszej polskiej wytwórni aparatów nadawczych 

odbiorczych i lamp katodowych.
© S 7 0 Ś A I 1 L I  Browna, Sterlinga i Lorenza. 
L A M P K I  Marconi, Osram, P. T . R , Filipsa 

i Mikro.
Wszelkie części slładowe do aparatów radiowych 

oraz przyrządy pomiarowe.
M ontow anie ap a ra tów  przez siły  fa ch o w e  w  m iejscu  

i na p row in c ji.

cięstw tworzy P lska na ksrcie E i- 
ro y pewną pozycję. Jak na mocar­
stwo to mało.

Z Francją związana jest Polska 
stosunkiem nie sojuszu, lecz zależ­
ności. 1 zalerność tak jak z jednej 
stmąy usypia, tak z orugiej hamuje 
samodzielną inicjatywę.

Historja dyplcmacji XIX. w. do* 
s arcza pod iym względem wielu
doświadczeń. Szczególnie cenne sa 

Włoch i Prus. Za-ł

H  i na p row in cji- K

L E O N  S F P E L  i  S t a  I
Lwów, L egionów  I. 1.

Tel. 4 5 8  i 4 5 9 . 8884

P orad  fa ch ow ych  udziela  się bezpłatnie.
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doświadczenia
leżność W łoch od Napoie na III, 
twórcy zjednoczonego królestwa 
i taktycznego dyktatora w każdem 
pociągnięciu polityki włoskiej, byłą 
znacznie głębsza i dia suwerenności 
mrodu dotkliwsza niż obecna za­
leżność Polski od polityki fran­
cuskiej. Przez stosowne manewro­
wanie zdołały się przecież Włochy 
wyzwolić z krępującej opieki, aby 
os a ecznie dziś za Mussolinieąo 
stanąć w rzędzie pierwszych mo­
carstw Europy.

Innego typu, choć nie mniej 
krepująca była zależność Prus od 
Rosji. Dziełem Bismarcka było, że 
nie P usy szukały następnie oparcia 

| o Rosję, ale odwrotnie. D'ugitn 
r  etapem by 'o całkowite uniezależ- 
, nienie s ę Prus i wejście na tor 

własnej polityki.
Dwa jawne sojusze i tajne umo­

wy, przez jakie lawirowała eman- 
cypująca się polityka obu państw, 
nie dadzą się oczywiśc e d isiaj 
powtó zyć. Przykład Włoch, któfe. 
wprost z pod skrzydeł Napoleona 
III. przylgnęły do Niemiec, aby 
równocześnie okupić s;ę Francji 
tajną umową o wzajemnem nieata- 
kowaniu, byłby może w stosunkach 
p Iskich nazbyt ryzykowny. Jednak 
ogólne zasady ówczesnej dyplo­
macji włoskiej i pruskiej dadzą się 
bez zmian dostosować do chwili 
obecnej: niestrudzona ruchliwość, 
angażowanie się we wszystkich za­
gadnieniach europejskich, poszuki­
wanie roli pośrednika lub języczka u 
wagi. braic wiary w nienaruszalność 
istniejącego stanu rzeczy, zawiera- 
n e traktatów z myślą o tern, że 
trak at może kiedyś nie wytrzymać 
naporu rzeczywistości. Dzięki takim 
me odom państwa te stały się jed­
nym z motorów polity i europej­
skiej, a Berlin i Rzym jej ogni­
skami.

Polityka polska pozostaje nie­
wątpliwie pod sugest.ą niewzruszal-
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Bości trakt (tu wersalskiego. Następ­
stwem tego jest dalsza suges.ja 
niewzruszalności sianu, wytwcrzo. 
p*Ro przez ów  traktat. A wynikiem 
końcowym jest ■ eskrzepnlęcie na­
szej polityki, zanik inicja ywy i po­
zostaw.en e Francji, przede w szyst- 
k'em broniącej traktatu, troski o 
.przyszłość.

Zapomina się przytem, że ta sa­
ma Francja bez wahania potzu i 
traktat wersalski z chwilą, gdy na­
darzy się sposobność zawarcia i.i 
nego, bardziej korzystnego. Zapj- 
mina się wreszcie, że poza tekstem 
wersalskim jest ieszcz a Europa ży­
wa, niemal w oczach przetwarza­
jąca się w nowe układy sił.

Polska swą rolą oierną przy­
pomina niejedno z drobnych państw 
onieśmielonych swą słabością. C<y- 
ni tak, jakby nie zdawała sob.e 
ąprawy z tego, że poza armją po­
siada szereg atutów niepoś'taniej 
wartości, że głosem swym, popar­
ciem lub przeszkodzeniem może 
wejść w jądro rozgrywających się 
Wypadków.

Żyjemy myślą o obronie pokoju 
i o przygotowaniu do jakie ś przy­
szłej wojny. Poza t;mi skrajnościa­
mi jednaj toczy się cała policka  
eurepe^s. a. Gotują się też naszego 
udziału wypadki nie dające się 
uniknąć. Należy do n ch pi\>szłe 
złączenie się Aistrji z Niemcami, 
fakt, klóremu Polska nie przeszko­
dzi, a które przez zajęcie odpo­
wiedniego stanowiska mogłaby wy­
zyskać. Tu również należy prze­
kreślenie rozbioru dokonanegp na 
Węgrach, równie joewne, jak dla 
naszych interesów kbrz.sine. Rola 
Polski polegać tu winna na dopro­
wadzeń u do zbliżenia węgiersko- 

Atumuńskiego.
W  możliwości takie obfituje karta 

środkowej i wschodniej Europy. 
Ich ujęcie zależy lyik y  od mejaty- 
wy i konsekwentnej pjacy w obra­
nym kwnmku.

M i s i  i  B o m !
słynni jtolsey komicy

m i i  w Dcc Sylwestrowa

w MmSziocij
•plac Akademicki.

mu różne niespodzianki.
Przekąski. Gcrąca kuchnia. 

Napoje pierwszorzędnej jakości. 
Koncert muzyki salonowej.

Zarząd uprasza o łaskaw® oilwitd ny.
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Przed upodkiem Miissoliiiiego.
Narada u króla i audiencja trzech byłych ptemjerów. — Na­

stępca Mussoiiniego ma zostać Giolltti?
(Tdefonem od naszego korespondenta).* : •.

Warszawa, 30. grudnia. (Z.) Dziś po południu naferzłu tu z Rży- 
inu wiadomość, że sytuacja polityczna Mussoiiniego w związku z o- 
skatżeniami, jakie mu wytoczono, jest bardzo zachwiana. Są r.awet' 
głosy, że npadek Mussoiiniego jest nieunikniony. Wczoraj Mussolini 
był zawezwany do króla ua dłuższą audiencję, po której rozeszła się 
wiadomość, że Mussolini już ustaDtł. Po audjencji odbyła się u krćia 
wspólna narada trzech b. premierów: Salandry, Giolitiego i Orlanda. 
Jak słychać, ułożono wspólny plan postępowania na wypadek, gdyby 
Mussolini był zmuszony do złożenia władcy. Mówiono o kombinacji 
utworzenia gabinetu koalicyjnego i zgodzono się już, że misję utwo­
rzenia gabinetu, król powierzyłby Giolittiemu. Ministrem spraw zagra­
nicznych zostałby Salaudra, a wewnętrznych Orlando.

Warszawa, 30. grudnia. (Z.) Z Rzymu donoszą, że dziś przed po­
łudniem Mussolini wygłosił rnowę przed dziennikarzami faszystowski­
mi w Palazzo Venezia i skarżył się na ataki, jakich jest przedmiotem, 
oświadczając, że dobrowoime nie ustąpi.

Wiedeń, 30. grudnia. (Tel. u. P.) „Abend" donosi, że król włoski 
przyjął na audjencji Mussoiiniego i wyraził mu życzenie zmiany rządu 
w  interesie pokoju wewnętrznego Oraz apelował ao Mussoiiniego, żą­
dając, by ustąpił ze stanowiska premjera, na co Mussolini odpowie­
dział, że sam wybierze stosowną chwilę, przyczam prosił króla, by 
jeszcze przed przesileniem gabinetowem wydał powszechną amnestję 
dla zbrodniarzy politycznych oraz ogłosił proklamację do wszvstkich 
obywateli włoskimi, wzywającą do zakończenia wałk paranych  i prze­
prowadzenia reformy wyborczej na zasadzie pojednania.

Fbpib SSjlHIKB.
(Telefcnem od naszego korespondentił.

Warszawa. 30 grudnia. (Z.) W 
Sejmie panuje zupełny zanik wszel­
kiej działalności i cisza. Marszałek 
Rataj wyjeżdża dziś na dwmygo- 
dniowy unop.
PODJĘCIE ROKOWAŃ O KON­

KORDAT.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30. grudnia. (Z )  Ko- 
lespondent W asz dowiaduje się, że 
dziś wyjesdż? do Rzymu poseł Sta- 
nisr?n, 'Grabski jako delegat rządu 
pińskiego p sprawie zawarcia kon­
kordatu ze Stolicą Apostolską.

CIEKAWE REWELACJE. 
Tallin, 30. grudnia. (Tel. G. P.) 

Rząd estoński ogłosi w najbliższych 
dniach zbiór najważniejszych doku­
mentów, dotyczących zamachu ko­
munistycznego z 1. grudnia.

Wzmożona M l i i #  h p n  bnlsass.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 30. grudnia. (Z.) W  
ostatnich dniach władze polityczne 
stwierdziły wzmożoną działalność 
komunistyczna, która przedewszy- 
stkiem uwydatnia się rozrzucaniem
masowo odezwŁ nawołujących do i żenią.

zajęcia stanowiska wobec areszto­
wania posła Łańcuckiego i kompro­
mitacji posła Królikowskiego z po­
wodu afery homoseksualnej. Ode­
zwy nie wywołują żadnego wra-

enu w y b o r c z e g o  *.

S P E C J A L N O  & C

T R I P L E - S E C .

Moskwa, 30. grudnia. (Tel. G. P.) 
Tutejsza radiostacja komunikuje: 
Prezydium centrainego komitetu 
wykonawczego Z. 3. R. R. posta­
nowiło zaproponować komitetowi 
wykonawczemu wszystkich związ­
kowych republik unieważnienie w y­
borów do sowietów w tych wszyst­

kich miejscowościach, gdzie w y­
borcy brali niedostateczny udział w  
wyborach, oraz przeprowadzić tam 
nowe wybory z zarządzeniem, aby 
robotnicy i włościanie brali bardziej 
czynny i bezpośredni udział w  pra­
cach sowietów i ich organizacji.

SYLWESTER W  BAGATELI!
Po 12 w nocy K A B A & ? £ T - D A 8 i C I N 4 5 -  Wieczór Humoru i Śmiechu
przy udziale pierwszorzędnych sił artystycznych i tanecznych.

Udział t»iorą w  cseeśef kabaretowej :

Ordonówna, Bronowslri, PMałowski i Kamńsfci
w części tanecznej s 8910

Dagmar, Hansen, Harry Fiemming (murzyn), Kitty Flnk (an­
gielka), Chrgszczewska, Editłia, Urbańska, La Sułtana i inni. 
WIELKA ATRAKCJA! "9 8  M T  LICZNE NIESPODZIANKI!

Dwie orkiestry ze sławnym Jazz Bandzistą Hal Haet.

v w m
różne niespodzianki.

F I R M A

M e ty  grzeppowadzg m t w y b w y .i
ZMUSZA WŁOŚCIAN I ROBOTNIKÓW DO „CZYNNiEJSZEGO RU- I

WE LWOWIE,

plac Marlecki I .
( n o w y  g m Ł c h ) .  

p o l e c a ,

FUTRA, 8892

KOSTJUMY, 
PŁASZCZE, 
SUKNIE i tp.

Bezpośrednie transporty 
z Paryża i Wiednia.

Imiittfófimfy
e m e r .  s t a r s z y  R a d c a  
W ojew. L w o w sk iego

po długich a ciętklch cierpieniach, 
zaopatrzony ś-s Sakramentami, zmarł 
dnia 29. grudnia 1924 w70. roku tycia 

Na pogrzeb, który odb dz e s.ię 
w środę dr.ia 31. grudnia 1924 r. 
o godz. 2-ej popoł. z domu prz d- 
pogrzeboweg- Kochanowskiego 96 
nr cmentarz ftjcza;ow ski, zapra­
sza Krewnjah, Znajomych i Wier­
nych stroskana RODZIKA.

Osobnych zawiadomień nie roz­
syła się. 8912

M  ¥in MoUuS6cx
Ctualitć Superieure

Do nabijcia we uszysCJr-h pic,- vv.przędnych
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W i e l k a  P r e m i e r a ! ! !
od ttuia 3 i grudnia 1 93 4 .

Najnowszej produkcji 1924—1925 arcydlzsefo filmowe, według pow.eści
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a

QUO-VADIS?
dramat historyczny przystosowany do polskiego ekranu pod kierownictwem

literackiem Stanisława Sierosławskiego.
W ykonawcy ról głównych :

L ig ja  -  H all-D avis
Eunice -  Rina de L iguoro
P oppea  - Ł lena S an gro
Pom ponia - Elka Brink

W in icjusz
Petroniusz
Ursus
T ygellinu s
Chilonides

-  A lth.-Fryland
- A ndree-K abay
-  B. Castellani
-  R. Van-Riel
- G ino-V iotti

V
A
D
I
S

Starożytny Rzym 
jego przepych 

i życie Neron - Emil - Jannings
Pomimo kolosalnych kosztów filmu ceny miejsc niezmienione.

89o2 Początek przedstawień w  Marysieńce 3*30 pop. w Koperniku 4 pop.

Uczta Nerona 
bachanalje 
i orgje!

Bliskie podpisanie u ominą- 
cji woj. Gapaplcha.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 30. grudnia. (Z.) Dziś 

wieczór powrócił do Warszawy 
Prezydent Rzpltej Wojciechowski. 
W  związku z teni nałoży oczekiwać 
jutro podpisania nominacji wojewo­
dy Darowskieso i GarapicJia.

ZWINIECIE SYNDYKATU PRZE-* 
RAZOWEGO. I

Warszawa, 30. grud. (Tcl. G. P.) I 
Z dniem 3 '. bm. zostaje zwinięty J 
Syndykat przekazowy banków pol­
skich. Całokształt akcji przekazowej 
obejmie z dniom 1. stycznia 1925 r. 
Bank Gospodarstwa Krajowego, 
który ześrodkował w swych rękach 
większość akcji syndykatu.

m e t r o p o l it a  d j o n iz y  nie
USTĘPUJE!

(Telefonem od naszego koresp)
Warszawa, 30. grudnia. (Z.) Ro­

zeszły się tu pogłoski o rzekomem 
ustąpieniu metropolity prawosław­
nego, Dionizego, które komentowa­
no. jako mające podkład polityczny. 
Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że informacje te są fałszywe, me­
tropolita po odbyciu w ostatnich 
czasach kuracji «v Karlsbadzie, po­
zostaje na swem stanowisku. Me­
tropolita był dzisiaj przyjęty przez 
marsiz Rataja

M m  r ii w
W ZWIĄZKU Z SANACJA STOSUNKÓW SAMORZĄDOWYCH.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 30. grudnia. (Z.) Ko­

respondent Wasz dowiaduje się, że 
rząd nosi sic z zamiarem przepro­
wadzenia gruntownej sanacji obec­
nych stosunków samorządowych. 
Władze zamierzają stwi ;rdzić, w  
jakim czasie ustawy samorządowe 
iw szczególności ustawa o samorzą- 
dz;c miejskim) mogą być przez Sejm 
i Senat uchwalone. Gdyby prace u-

stawodawcze odsunęły na dłuższy 
okres wprowadzenia nowych ustaw 
w życie, omawiany jest projekt roz­
wiązania obecnych rad miejskich w 
calem Państwie i rozpisania no­
wych wyborów. Do takiego kroku 
skłania czynniki rządowe ODrakany 
stan samorządów miejskich, szcze­
gólnie w Małopolsce i w b. Kon­
gresówce.

KRUPP DOSTAŁ DOLARY. 
Nowy Jork, 81). grudnia. (Tcl. G. 

P.) Firma Kruppa otr/ym ah za po­
średnictwem Banku Goldeman 
1 Ska pożyczkę 10 milionów 
która została całkowicie gokryta.

Rzi]3 j ip s ł o m s l i i  zpysi sfosu>ilsi 
M o w ę  z Rosją.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 39. grudnia. (Z.) Na- j zerwać stosunki handlowe z Rosją, 
deszła tu wiadomość z Paryża, że | Delegaci misji handlowej mają o- 
rząd jugosłowiański postanowił na ■ jlrzymać w Białogrodzic w nabliż- 
ostatniem posiedzeniu Rady min. ‘szych dniach swoje paszporty.

romityjąoe n itfi  dział
ZNALEZIONE ZOSTAŁY NA UlICACH REWLA.

(Telegram własny ,.Gazety P o r “).

a po- 
, Sax fi 

doi., I
y.ta, ^  H

Warszawa, 30. grudnia. (Z.) Z Re­
wia donoszą, że podczas sprzątania 
trupów po nieudanym zamachu bol­
szewickim w Rewlu, znaleziono 
wśród zabitych członka centralnego

komitetu związkowego Jarockija i 
urzędnika dyplomatycznego posel­
stwa sowieckiego w Rewlu Marito-
wa, który prowadził atak na dywi­
zję awiatyczną i szkołę junk'óv.

Sensacyjne aresziewia
Warszawa, 30. grud (Z.) Z Czę­

stochowy donoszą, że afera w Ban­
ku Polskim zatacza coraz szersze 
kręgi. Aresztowany został w  zwią­
zku z prowadzeniem śledztwa sze­
roko znany kupiec Cholcwicki, pia­
stujący godność prcz.-.sa Stowarzy­
szenia kupców oraz prezesa Stow. 
,.Lutnia“ i prezes BoAslaw Rylski. 
Aresztowanie wywołało w mieście 
olbrzymią sensację. Obaj prezesi po 
przesłuchaniu ich przez sędziego 
śledczego prosili o wypuszczacie 
na wolność za kaucją. Sędzia 
śiedczy zażadał po 3.000 zł od każ 
dego.

ANGLJA OPRÓŻNI STREFĘ KO- 
LOŃSKA NA PRIMA APRILIS, 

LUB... W  MAJU.
Wiedeń, 30. grudnia. (Tel. G P.) 

,.N Fr. Prcsse" z Londynu: Pisma 
zaznaczają zgodnie, że ze strony 
angielskiej przewidywane jest rów­
noczesne opróżnienie Zagłębia Ruh- 
ry i strefy kolońskiej w kwietniu, a 
najpóźniej 1. maja e9J3v

* o-----
STRRSEA14NN CHWALI R^AD 

MARX4.
' \ Berlin. 30. grudnia. (Te!. G F ) Stre- 

semańn oświadczył wobec dziennika­
rzy zagr., że jeśli ewakuacja strefy ko­
lońskiej nie nastąpi teraz, będzie to do­
wodem bankructwa polityki Dorozumie­
nia, prowadzona] przez obecny i ząd 
Rzeszy, którego położenie stanie się 
wskutek tego k-ytyezne. Minis:er ciuó- 
wil następnie pomyślne rezultaty pcli- 
tykd porozumienia: upadek partp prze­
wrotowych, pokój socjalny i uspokoje­
nie umysłów, bez której; ) wojskowa 
komisja kontrolna nie mógf.iby dokonać 
tez przeszkód 1.30!) wizyt inspekcyj­
nych. Zdaniem rządu, Niemcy wypełni­
ły skrupulatnie klauzule o iw brcje- 
niu .(?).,
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dierpoh.
2adauie Związku.— Zakupno sanatorium 
dra .Majewskiego. _  Zastrzeżenie L<vo- 
srsk lej Kasy chorych. — Zreorgamzo- 

wuuie Zakładu leczniczego.
Lwów, 30. grudnia.

Kasy chorych rozrzucone po mia­
stach trzech wschodnich województw 
zorganizowały się w „Okręgowy Zwią­
zek Kas chorych'1 z siedzibą we Lwo­
wie. Do Związku należy 43 Kas/ z któ­
rych każ(Ła opłaca 1 proc. od swoich 
wpływów ua rzecz Związku. Lwowska 
Kasa chorych, jako najzasobniejszą ze 
wszystkich, opłaca z teg0‘ tytułu rocz­
n e  od 50 do 60.000 zł.

Okręgowy Związek jest ustawowo 
zobowiązany do postawienia leczni­
ctwa na odpowiednim poziomie, tak, 
aby czlojiktwde Kas prowincjonalnych 
znogłi korzystać z wszelkich udosko­
nalonych sposobów leczniczych, czego 
Kasy prowincjonalne, ze względu na 
brak środków pieniężnych, jako też sil 
lekarskich, zapewnić im nie mogą.

Chcąc ten cel osiągnąć i przyspie­
szyć iego urzecizy wistiiienie Związek 
kupił „Sanatorium d>;a Majewskiego'1 
przy ul. Dwernickiego we Lwowie, o- 
bejmuiące duży ogrćd o przestrzeni 
4260 metrów kwadratowych i dwa bu­
dynki o 42 ubikacjach. Nabycie tego 
zakładu umożliwia Związkowi lwow­
ska Kasa ehorycfc, wpłacając ze swych 
funduszów, tytułem zaliczki, przypada­
jąca na nią opłatj na rzecz Związku 
za kilka lat z góry. Za to ułatwienie 
zastrzegła sobie lwowska Kasa cho­
rych praiwo wyłącznego użytkowania 
mniejszego z kupionych budynków 
przez przeciąg lat. 20. Odciąży to zna­
cznie lwowską Kase, do której zgła­
szają sie licznie chorzy, potrzebujący 
specjalnego leczenia.

Nowonabyty zakład leczniczy po od- 
powiedniem przekształceniu, a wiec po 
urządzeniu saili operacys’tnej, oddziału 
kąpielowego, wodbieicza^tozego. oddzia­
łów specjalnych, oddany będzie do u- 
żytku. Nastąpi to prawdopodobnie już. 
w  ciągu stycznia. W  zakładzie znajdzie 
pomieszczenie od 60 do 80 chorych. 
■ ■ ■ I I B P ł B M B B n R n B n B i

y A B E S R A J T E .  

C Z W A R T A  K L A S A
lo te r j i k la so w e j
ma ciągnienie 8. i 9. sfycznia 1925- 
Mamy jeszcze na sprzedaż kilka, 
naście ćwiartówek po 24 zł. oraz 

kilka p o !ówe'r po 48 zł i

Dom bankoHi SEHOTZ i CKiIJES I
we Lwowie, pl. Marjacki 7 I

(róg ul. Kopernika). 8J09 |

Z życia prowincji.
W iadom ości z Jarosławia.

(Korespondencja własna „Oaz. Pcr.“ )

Jarosław, w grudniu.
Budowa „Domu Żołnierza" w Jaro­

sławiu. Dzięki inicjatywie szerokich 
sfer społeczeństwa miasta Jur ostawia 
i powiatów: Jarosław, Lubaczów,
Przeworsk i Nisko powstał w Jarosła­
wcu „Komitet budowy Domu Żołnie­
rza". Na czele Komitetu stanął jato 
piyzes marszałek powitała dr. Marjani 
Lisowiecki z wjeepresesami posłem na 
Sejm p Brunonem Gruszką i dow. 24. 
dyw. piech. gen. brygady Janun Ma­
rianem Hemplem,

W  skład Komitetu weszli, członko­
wie ks. kai. Zygmunt Męski, los. dziiek. 
Cyprian Chotyniecki. radca woj. Ed­
mund PrejentkicwScz, starostowie: 
Zdzisław Olszewski, Jan Dychdalewicz, 
Artur Friedrich, prezes zarządu in. Ja­
rosławia Smnjsław SiieraidkiewJcz, irrri.i 
Kota z emian Jan Marynowski. im. 
szkolnictwa radca Ignacy Rychlik, im. 
Gm. wyzn. Jułjusz Strisoweir i dr. Sa­
muel Schorr, ppulk. Paklikowski Bro­
nisław, mjr. Kaz.mierz Grabowski.

Komitet uzyskał od władz wojsko­
wych grunt pod budowę „Domu Źoł-

j nrerza", który po ukończeniu pczejdeżs
na własność skarbu wojskowego i 
zwrócił się do wfadz. instytucji i lud­
ności z odezwami z prośbą o okazanie 
jak najszerzej zakrojonej pomocy czy 
to w postaci materiałów buuowianych 
czy też w datkach pieniężnych.

Wszelkie dat&i są skierowywane 
na ręce par.a prezesa Zarządu miasta 
Jarosława iuż. Stanisława Sierankie- 
włcza. .

Kcmńteit przypuszcza, że z wiosną 
1925 będzie móg! przystąpić do budo­
wy gmachu; by pokryć przedwstępne 
koszta urządzą koncert dnia 24. stycz­
niu o godz. 20-tej w gmachu Kasyna 
wojskowo-cywiinego w Jarosławiu

Już obecnie okazuje «ię u wszyst- 
kich warstw społeczeństwa żywe za­
interesowanie dla tej nowęj Placówki, 
której przeznaczeniem iest wychować 
żołnierza także na dobrego i pożytecz­
nego obywatela. Komitet żywi tedy na­
dzieję że cała ludność wymienionych

1 miast i powiatów tę dla żołnierza pol- 
sldeg ) tak doniosłą akcję wiedle sil 
i możności popierać będzie.

Z przemysłu
naftowego>

Nowiny z Sam bora,
(Koresp własna „Gazety Porannej").

—- , Sambor, w grudniu.
Fala drożyzny przedświątecznej 

znowu objęła nasze miasto. Wszystkie 
artykuły codziennej potrzeby podsko­
czyły znowu w górę, a władze podatko 
we w sposób bezwzględny wzięły się 
do ubogiego naszego miasta, wyciska­
jąc ostatni niemal grosz. Stąd ogólne 
niezadowolenie i brak gotówki w mie­
ście. Niezadowoleni są szczególnie ko­
lejarze z powodu nieusprawiedliwione­
go przyznawania remuncracji przed­
świątecznych, które tylko szczęśliwi 
wybrańcy dostają, reszta zaś zasiłków 
pnzestaje wśród pracowników Dyrekcji 
lwowskiej tak, że z personalu ruchu 
nikt prawic zasiłku nie dostaje. Nieza­
dowolenie to -jest.! zresztą słuszne, gdyż 
albo cc stają zasiłek wszyscy, albo nikt, 
a z systemem protekcyjnym należałoby 
skończyć i nie mnożyć malkontentów, 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach.

Walne Zgromadzenie Sokoła upo­
ważniło Wydział do poczynienia ener­
gicznych starań o  zmianę zakazu w y­
najmu sali mniejszościom narodowym, 
a na wypadek podtrzymywania tego 
zakazu prznz uchwałę Zjazdu delega­
tów upoważniło Walne Zgromadzenie 
.Wydział do przejścia nad tą uchwałą

| do poi zadku dziennego, wychodząc z 
założenia, że „Sokół" Samborski jest 

1 partem we własnym domu i może wy- 
najmywać salę komu uwąża za stoso- 
wne, ^ ' l e  godność „Sokoła" i Rztcz#- 
P( spoTtaj na tern nic ucierpi." Znamien­
na tt uchwała po 3 latach walk prze­
szła olbrzymią większością głosów, ja­
ko wyraz zdrowej i rozumnej pelityki 
obecnego Wydziału. Wprawdzie sprwo­
dowała ona wystąpienie kilku druhów 
rczwojowców z towarzystwa, co tom 
chętniej przyjął Wydział do wiadomo­
ści, ileże znaczna ilość poważnych o- 
bywateli napowrót wpisała się w sze­
regi „Sc kola", czego dotychczas z po­
wodu fermentów wewnątrz towaizy- 
siwa uczynić nie mogła.

Pod adresem Dyrekcji kolejowej we 
Lwowie zanosi znaczna część niesz- 
k:ńców naszego miasta gorącą prośbę, 
by raczyła przesunąć czas odjazdu po­
ciągu nccnego ze Lwowa conajfnniej o 
20 minut potz; dotycticzasowy cz .s  od- 
iazdu oraz udogodnić inne pociągi dzicn 
ne do Lwowa, a w szczególności pociąg 
popołudniowy Iz. teatralny, by przy­
najmniej przychodził do Lwowa o godz. 
6.45 wieczore n, a nie jak dotychczas 
okcło godziny 8.

PRZEDSIĘBIORSTWA I NADa L FOD 
ZNAKIEM REDUKCJE

Lwów. 30. grudnia.
Grcza redukcji pecsoiulu zawisła 

ponownie nad całym szeregi ;m przed­
siębiorstw naftowych, których zar :ądy 
sądzą, że ies firmy da się urauwać je­
dynie kosztem dalszych oszczędności. 
Mając zaś do wyboru między losern 
przedsiębiorstwa a lose n pcrsonalu, 
chcąc ratować pierwsze.

Powstanie kartelu zmniejszyło wi­
doki utrzytrrnia personalu komercj >- 
nalnego w ilości dotychczasowej. Kartd 
bowiem usunął konkurencję w sprzeda­
ży nafty, benzyny, oleju gaz twego i pa­
rafiny, ograniczając ją do jednej czwar­
tej całej' produkcji rafineryjnej.

Wskutek powyższeg) stanu rzeczy 
••uleży się liczyć z dalą'.cni redukcja ni 
oo — oczywiście — wywołuje wśiod 
personalu wszystkich firm nastrój de­
presji i niepewności.

Temu też nastrój >wi należy właści­
wie przypisać, że w rozmaitych iirmach 
urzędnicy, ul igaj ic nies :częsnej ken- 
junkturee wdali się — o de chodziło o 
rewizję warunków pracy — w pertrąk 
tacje bezpośrednio z dyrckcj mii.

KAPITAŁ HOLENDERSKI W „JAŚLE"
, Lwów, 30. grudnia,

Założone w Amsterdamie tow. alkc. 
pod nazwą; Maatschappij voou- Petro- 
leummondernenu" a „Gairtenberg und 
Schreier" objęio znaną, olbrzymią ra­
finerię olejów minea-alnych w Jaśle. W 
grynderstwie teru wzięło też udział doT 
noaustfjackie Towarzystwo Eskomtowe, 
które z powyższą grupą holenderską 
nabyło jedną piątą akcji tej rafinerii, 
podczas gdy cztery pią-te objęte zo­
stały przez ctafwinych właścicieli firmy.

Rafineria „Jasło" jest jedną z naj­
większych w Polsce, posiada bowiem 
urządzenie na przeróbkę 72 0'W ton ro­
py rocznie.

P r z y  s p o s o b n o ś c i
zmiany roku wszystkim P. T  ła­
skawym Odbiorcom, którzy nie 
skąpią wzg ędów mej firmie, za­
syłam sarueczne życzenia, pole­
cając sig nada1 życzliwej pamięci.

Ludwik Hoszowslri
8905 Lwów, Akadem eką 3:
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Flet zaczarowany.
Tłum. z angielskiego El ma. 

k <Cli g dalszy),
—  Otóż i melodja, czarująca 

ptaki —  szepnęła Klara mężowi, 
podczas gdy w  dalszą puszczali się 
drogę. Zaczarowany flet... któżby 
mu oprzeć się zdoła?!

—  Klaro! —  odparł z  wyrzu­
tem — mówisz jak fatalistka.

—  Bo też nią jestem — od­
rzekła. —  Los, fatum, kismet, prze­
znaczenie, to nie czcze słowa, lecz 
prawda, lecz rzeczywistość. A moje 
losy  gdzieś są zapisane i dobrze 
Wiadome...

— W iadom e? Komu?.., Nie 
tobie samej chyba?

— O, nie.
— W ięc komu?
—  N ajwyżsej potędze, Itóra

wszystkiem rządzi.
—- Losem twym, przeznacze­

niem, Klaro —  ja !
—  Ach, Desmy, ty — albo... 

Marokko. Mam dziś jakby prze­
czucie, że nie zobaczę więcej Aaglji, 
ani żadnego z mych kulturalnych 
widzów.

Zdawała się myślą zapadać 
w przeżyty nocą sen. Sam Rtenfrew 
er ut się tern wszystkiem zgnęb ony. 
Powietize stało się duszne, krok 
mułów wolny, monotonny, o pały. 
A nadto — to ustawiczne nucenie 
Mohammeda pod nosem, co szło 
z i nimi, jak uporczywe brzęczenie 
oszczół w znojny skwar południa... 
Dotarłszy wreszcie na jeden ze 
szczytów, ujrzeli daleko przed sobą 
Tetuan „biały*, rozłożony w do- 
1 nie, poprzez którą wśród niezmie­
rzonych łanów, ukwieconych prze­
pychem egzotycznej wegetacji, pły­
nęły senne wody rzeki, zdążającej 
ku morzu. Na widnokręgu piętrzył 
się wał olbrzymi łańcucha gór­
skiego i zdawał się w pozłocistej 
mgle kobiercem, uikanym z bisiorów

li i złota.

P o n ę ty  pustyni.

Rozłożono się obozem w po 
bliżu  miasta na łące rozległej, cią­
gnącej się pomiędzy Tetuan a mo­
rzem. Z namiotów swoich Klara 
i Desmotid Renfrew mogli przy­
glądać się karawanom wielbłądów 
i mułów, jak zwolna kroczyły po 
rozlic nych drogach, które od 
szczytów wysokich i okolicznych 
wzgórzy wiją s ę serpentynami, wio­
dąc do samych bram miasta, po­
dziwiać białe rezydencje letnie 
bogatych Marokańczyków, rozsiane 
■wśród ogrodów , zaoonych kępa ni; 
akacji, pomarańcz, oliwek — wy­
syłać wzrok rozmarzony w dal, heu 
ku widniejącej na horyzoncie mo­
drej wstędze morza, to znów po 
drugiej sironie ku miastu, wyrasta­
jącemu z tła krajobrazu cudnego 
jak baśń z tysiąca i jednej nocy. 
Z  pod stóp karawan wzbijały się 
w górę tumany gęsiego, brunatnego 
kurzu, dochodzące z oddali, chra­
pliwym głosem rzucane okrzyki: 
„baiak, balak!“ tworzyły nieusfa 
ją y akompaniament pochodu. O 

i  ile swoistszy i bardziej dziki wi­

dok przedstawiał im Tetuan an 
żeli Tanger! Żaden ślad Europy 
nie mącił tu już wrażenia. Miast0 
i jego okolice zdawały się cofnięte 
wstecz o lat tysiące, nietknięte po- 
wiewem z Zachodu i murem nie”' 
przebytym odgrodzone od całego 
świata.

Hordy czarnych, fanatycznych 
Maroaańczyków schodź ły się dia 
oglądania wielkiej artystki i jej 
towarzysza, jakgdyby ddwnych 
slworzeń, dotąd i n nieznanych.

—  Teraz dopiero — mówiła 
Klara, zas adając do przygotowa­
nego pod niebem posiłku, gdy po 
wyprawie w miasto przebrnąć zdo­
łali przez brudne jego uliczki i wy­
dostać s ę poza ten s ek niechluj­
stwa i zaniedbania —  teraz do­
piero wiem, czem jest uczucie psa, 
zabłoconego po uszy. N ema co 
mówić, miłe wrażenie! Znane też 
dzieciom, babrzącym się w bocie , 
by z niego urabiać szańce i f-rtece.

«Ł4,#JL
!*
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Proszę o głos!

9 ppzEciBż mcgicby bji 
inaczej!

Lwów, 30. grudnia.
Szanowna Redakcjo! Wasz kores­

pondent warszawski (Z) doniósł. iż ra 
skutek przedstawień klubów poselskich, 
zastępujących interesy rolników, oraz 
lóżnycli organizacji rolniczych, prezes 
Rady Ministrów po dokładuum zbadaniu 
potizeb ludności roloiczej w okolicach 
dotkniętych nisurad :aj n.i i określenia 
charakteru i formy potrzebnej pomocy 
w zakresie dostarczeniu na wiosnę 1925 
zboża siewu sgo. ostatecznie zdecydo­
wał sic przeznaczyć na pomoc siewną 
kwotę 12 mili. zł., z czego 6 milj. zł. 
umieszczonych będzie jako lokata zapa­
sów kasowych w Banku rolnym i z su­
my tej bedą wydawane rolnikom po­
życzki do zwrotu po zbiorach. Drr.gie 
6 milj. wstawione będą do budżetu ioku 
przyszłego jako suma podlegająca z w io- 
tewi w następnym okresie budżetowym 
tj. 1926 r.

Powyższa wiadomość napełniła ra­
dością i dodała otuchy rolnikom, na­
prawdę znajdujących się w krytycznej 
sytuacji.

Zachodzi, niestety, obawa (oparta na 
smuitnem doświadczeniu jpabytem przy 
jesiennych zabiegach o kredyt w Banku 
rolniczym) w jaki sposób i jakim rolni­
kom zostaną, przez Bank rolniczy, 
wspomniane wyżej kredyta ndzkaloine?

Chodzi mi o los dzierżawców i w tej 
kwestii Etos zabieram.

Komu przede wszystkim  należy się 
doraźna I raclonalna pomoc: czy rolni­
kowi wiaścicielowi, mogącemu zawsze 
w x-sposobów przyjść sobie z pomocą, 
czy rolnikowi dzierżaw y pozbawione­
mu tak szerokich środków zaradczych, 
który opłacając podatki państwowe, mu­
siał w tym nieurodzajnym roku wy-i 
.zbyć się prawic wszystkiego, aby opła­
cić jeszcze i czynsze dzierżawne?

Zdawało by się, że właśnie ten typ 
rolnika mógłby liczyć na pomoc, tym­
czasem rzecz się ma inaczej.

Uafioanie przez rząd ki etóyly, je­
szcze przed nadejściem gotówki do kas 
odpowiednich InTitytucji już Protekcyp 
nie są porozdzielane. Przeważnie lwią 
cześć knedytów otrzymują wTaśdiCJele 
potentaci, liczący swe obszary na ty­
siące mórg i wcalę nię bierze się pod 
uwagę, iż więtosza cz.ęść tych dóbr u- 
prawia się przez dzierżawców.

Roi ntik-dzierżawca na wszystkie 
swoje w tym kierunku zabtegi otrzy­
muje steoretypową odpowiedź — iż 
niestety kredyty już wycia-paiic, i nic 
tym rolnikom nie pozostaje, jak dla u- 
raitowane zagrożonych placówek i war- 
startu Drący oddiawać się w  ręce hieny 
lichwiarskiej.

Dziś. wśród dzierżawców-rolifkóiwi 
iest wiele ludzi, którym przedewszyst- 
kiero należą się zapomogi rządowe, że 
choaiaź wymienię osoby odznaczone za' 
zasługi, położone w czasie wojny pol­
sko-sowieckiej. Roi lik.

 o------
OTWARCIE REICHSTAGU 

10. STYCZNIA. 
Berlin, 30. grudnia. (Teł. G. P.) 

Wolff. Nowo wybrany parlament 
zbierze się 10. stycznia.

Po urMeniu budżetu miejsbieio.
NOWY ETAP W  ŻYCIU GOSPODARCZEM LWOWA. — RETROSPEKTYW-
NY RZUT OKA NA LATA LBIEGLE. — CAŁA RADA UZNAŁA GORLIWĄ 
I CELOWĄ PRACĘ ZARZĄDU MJASTA. — GROTESKOWA OPOZYCJA 

W ŚWIETLE KRYTYKI INNYCH MÓWCÓW.
Lwów, 30. grudnia.

. (P ) Z chwilą uchwalenia budże/tu 
miejskiego na rok 1925 życie gospodar­
cze naszego miasta przebyło ważny 
etap.
Zamknięty został okres tymczasowości 
i obracanie się w kole cyfr astrono­
micznych, w którym niepodobna było 
siarąć ną realnym gruncie, a zmiana ta 
zaznaczyła się nie tylko w cyfrach bu­
dżetu, ale rółwnńeż w tym fakcie, że 
budżet ten został uchwalony w czasie 
normalnym przed rozpoczęciem roku 
budżetowego.

Zestawienie budżetu realnego po­
zwoliło zarazen; obiąć okiem krytvcz- 
ntm działalności Zarządu miasta w tych 
latach riezwykłych’, jakie przeżywaMś- 
mv od r. 1914. I stwierdzić należy, że 
dyskusja generalna, która ciągnęła sie 
przez 6 żmudnych posiedzeń, miała 
wiaśnie taki retrospektywny charakter. 
'Był to jakoby

rachunek sumienia 
Zarządu miasta ‘ i reprezentacji niiei- 
skiej I śmiało powiedzieć można, że 
z porachunku tego wyszedł Lwów 
zwycięsko. Wszystkie poważne głosy 
w Radzie, bez względu na przynależ­
ność partyjną, stwierdziły i uznały, że 
Zarząd maaista umiał sprostać swoim 
trudnym zadaniom, że zarówno w la­
tach wojennych Magistrat umiał siać 
się prawdziwą magistraiturą, sprawują­
ca z igodnością i należytą enctgja pie­
czę itad ludnością ciężko nawiedzoną, 
jak też umiat potem i  energia dźwigać 
miasto z kataklizmu, a równocześnie 
mie zaniedbać niczego, co stanowić 
miało o jego przyszłości i rozwoju.

Tę sprawiedliwość oddali .Zarządo­
wi miasta zarówno orzedstawicrele 
skrajnej prawicy, jak i skrajnej lewicy. 
Zapewne nic obyło się bez krytyki tei 
lub ciwej pozycji. Bo rzecz prosta, że 
wiele rzeczy pozostaje jeszcze do zro­
bienia i do odrobienia. Na ogół jednak 
przyjęcie budżetu bez dyskusji szcze­
gółowej, było n a jw 'moWniejsżeilt 

votum zaufania 
dla Zarządu miasta.

Od tego ogólnego nastroju zaiste 
przykrym dyssonanseji odstrychnęło 
stanowisko

najmniejszego klubu 
w Radzie miejskiej, liczącego zaledwie 
trzech członków.,. Ostra opozycja tego 
kii bu, który, jak dotychczas, przez lala 
całe bynajmniej zbyt żywego udziału w 
życiu reprezentacji miejskiej i ie brał, 
była tak niewspółmierna z błabością
wytaczauycb argumentów i torem
przemówień, nacechowanych osobistą 
animozją, że budziła niesympatyczne 
wrażenie nawet u iudzi, stojących bar­
dzo blisko niefortunnych mewców. 
I doprawdy, zajmować się nią nie 
wat to, gdyby nię to, że mowa jednego 
z oprzycjonistów została wydrukowa­
na w całości w pewnym dzienniku
lwowskim, co przy sumaryczności spta- 
wozdań z innych przemówień, wystę­
puje w wyolbrzymieniu pierwszego 
plami.

Z tego względ i nie od rzeczy bę­
dzie krytyczne rozpatrzenie tych argu­
mentów. Pierwsza kolubryną, wytoczo­

ną przez mówców opozycyjnych była 
nadmienia jakoby ilość wiceprezyden­
tów. Jak się okazało, panowie ci nawet 
nic wiedzieli, że powiększenie tej liczby 
.nastąpiło w swoim czasie nie jakimś
a K łe m  samowolnym, ale na skutek mia­
nowania komisji rządzącej. Jak dalej
liczni mówcy stwierdzili, stanowisko
wiceprezydentów nie jest bynajmniej
tylko reprezentatywnem, ale wobec 
rozbudowy instytucji miejskiej, jak za­
kładu aprowizacyjnego, zakładu opało­
wego 1 innych, jakoteż z powodu prze- 
i zucenia przez rząd licznych agend na 
Zarządy miejskie

wiceprezydent jest raczej szefem 
oddziału administracyjnego 

i gdyby go nie było, to trzebimy ra 
jego miejsce mianować urzędnika.

Dwa przykłady iv których rzekemo 
reprezentacja miejska nie załatwiła na­
leżycie spraw, miały służyć jako do­
wód, że p-ezydjum nie stoi na w yso­
kości swojego zaJafjfia. Zarzut ten od­
parli dostatecznie inni mówcy, stwier­
dzając. że tu ao najwyżej .nożna mówić
0 winie poszc 5ogólnych urzęd tików, bo 
prezydium nie może, rzecz prosta, za­
łatwiać osobiście wszystkich spfaw, 
napływających do Magistratu.

Najkapitalniejszym jednak argumen­
tem, skierowanym przeciw prezydento­
wi miasta było pawotywanie się na 
zdania, wypowiedziane przez, riego 
bądź to r^jdęzas polemiki w komisjach,
1 ądź to nawet w prywatnej rozmowie.

Jest to zaiste
rzecz niebywała 

i bardzo źle świadcząca o i wyrobieniu 
politycznem danych mówców, aby ze 
słów rzuconych przypadkowo 1 mewia*

■ dom o w jakiem znaczeniu, w rozmowie 
prywatnej, kuć broń, z którą się wy­
stępuje przed plenum Rady. Gdyby te­
go rodzaju metody przyjęły się w życiu 
publicznem. naówczas każdy z ludzi 
piastujących wysoki urząd -tawołby się 
niewolnikiem, zostającym pod nieustają­
cą (-enzurą.

Tych kilka stów w ysta 'ś?v do na­
leżytego naśwl hienia wartości tej opo­
zycji dla opozycji, a pozytywne rezul­
taty pracy Zarządu miasta, które po­
znać mógł każdy., kto śledzi* przebieg 
obrad budżetowych, sa dostatecznym 
tytułem do uznania. jakie za tę gorliwą 
działalność wyraziła Zarząd owi miasto 
cała reprezentacja miejska I na którą 
zasługuje ze strony mieszkańców 
1 wowa.
Ma- a i r m a n n i - i —nrurin ■ r «>r ir— ■

SKANDAL FINANSOWY W NIEM­
CZECH.

Berlin, w grudniu.
M -) Ogromne wrażenie wśród nie­

mieckiej unansjery wywołało areszto­
wane bankiera berlińskiego, Iwana Ku- 
tiskera, pod zarzutem dokonania eszu- 

J kańczych transakcji z bankiem pruskim 
, W aferę tę wmieszana jest jeszcze 'Iru- 
! ga grubsza ryba, Jakób Michael, v ła - 
• śrlciel potężnego konee-nu, Michael 

zdobył cłbrzYroi majątek podczas wojny 
na hardlu radem I rudjmjJ; manganowe­
mu Zarzucają mu przekupienie dwu d j-  
rektprów banku państwowego. Móchscl 
po przesłuchaniu poiicyjnem najspokoj­
niej wyjechał dc Szwajcarii.

Z dnia.

Lwów, 30. grudnia.
Dziwne to, a jednak prawdziwe, żc 

dizień, który się narodził pod datą 30. 
grudnia, zadziwi! nas i uciescyl rozsy­
paniem z. upustów niepicskich białych 
pudrów śniegu. Ale bo naprawdę bez 
przesady powiedzieć można, że śnieg 
wczciajszy byl dla nas prawdziwą 110-  
\Valją. Tak dobrze, jakby nie było go 
dotychczas.

To też witali go z radością wszyscy...
I ci, którzy z niecierpliwością oczekują 
epaźniającego się niezwyide sezonu 
spoitów zimowych — i zwolennicy 
pięknego, w białą szatę śniegu, jak w 
dostojny gronostaj spowitego kjrajob; a- 
7M zimowego, -  i ci wszyscy nakoniec, 
którym dojadł do żywego nieznośny 
kurz uliczny, panoszący się o i.cj nie­
zwykłej dla siebie porze ioku, bardziej 
bezkarnie, aniżeli w leaie, bo wszak nie 
można wypowiedzieć mu wojnę bez nie­
bezpieczeństwa zamienienia Lwowa w, 
szklaną górę.

Niestety z biegiem dnia nadzieje 
pierwszych i drugicn się rozwiały a 
raczej rozpłynęły w wodę... za to ci 
trzeci wyszli na «woje z prawdziwą 
przyjemnością patrzą na rzadkie bleto 
i mokre bruki ulic/ne...

Co dowodzi, że na świacie wszyst­
ko jest względne... czasem i bioto, na> 
które zwykle narzekamy, staje się po­
żądań em zjawiskiem. J. P,

 O-----

Dymisja Salaadrr.
Rzym, 30. grudnia. (Teł. O. P.) Byiy 

premier i przywódca prawych uiicia- 
łńw Salandra, podał ■ się do dymisji ze 
otanowiska przewodniczącego parla­
mentarnej komisji budżetowo]. Dymisja1 
ta wywarta duże wrażenie. Opozycja 
komentuje to jako znamienne wydarze­
nie. Także liberalni ministrowie Casaiti 
i Sarnecki postanowili; pono wobec 
kroku Salandry podać Się dio dytnisj5

GŁOWNA GWARANCJA. 
Londyn, 30. grudnia. (Tel. G. P.) 

Reuter donosi, że nota dó^Niemiec 
zawierać ma między innymi ustęp, 
iż okupacja lewego brzegu Renu 
jest główna gwarancją zupełnego 
przeprowadzenia traktatu wersal­
skiego i że spóluicy muszą w tym 
punkcie współpracować, co jest 
znowu gwarancją dia innych mo­
carstw sygnatamych, 

i— o —
NIEMCY AGITUJ* W$RÓD 

KASZUBÓW.
(Telefonem od naszego koresjj) 
Warszawa, 30. grud. (Z) Stwier­

dzono, że na Kaszubach rozwija się 
propaganda niemiecka, której ęen- 
tiala mieści się w  Wejherowie. Agi­
tatorzy wmawiają w ludność ka- 
szubską, że stanowi ona inną naro­
dowość niż Polacy, agitując za ru­
chem separatystycznym. Wład&e 
poczyniły stosowne zarządzania.

* 0 -

„ p o  w n o  i s “
v  filmie.

Lwów. 30. grudnia.
Któż nie zna „Qup vadis?“  Henryka 

Sienkiewicza. Kom.iż nie wryły się raz 
na zawsze w pamięć sceny i obrazy 
wyczarowane z mroków historji genial­
ną intuicja największego z plastyków li­
teratury wszechświat nv|j? 1 stał się 
tu znowu cud inkorporacji: postacie tej 
powieści, opuściwszy kartki książki, po­
szły w świat międty iniljon a ,ve rzesze 
czytelników, każda dostała twarz so­
bie właściwą i gęst nieodzowny, poczę­
ły żyć swojem wlasnem życiem we- 
wnętrznem. Spoczęły w mrocznych 
kryptach katedry zwłoki Henryka Sien­
kiewicza, a postacie jego powieści- żyją 
wciąż w. sercach ludzkich. I na tern

właśnie polega poitęga nieśmiertelności 
gcnjnszu. Popularność „Quo yadis?“ 
nic ma równego przykładu w literatu­
rze. Przetłumaczone wielokrotnie na 
wszystkie języ-ti świaia, stało się tem 
samem nietylko duma narodu polskiego, 
ale poniekąd własnością całej 'udzkości. 
Nic więc dziwnego, że i film pokusił się 
o zrealizowanie na srebrnym ekranie 
Sienkiewiczowskiej wi/ji. Początek zro­
bili Włosi, specjaliści do zdjęć mojwmen 
tajnych. Pamięt liny jeszcze wszyscy 
to pierwsze „Quo vadis?“  firmy wło­
skiej „Cincs“ , będące na owe czasy re­
welacją w dziedzinie kinematografii. 
Dzisiaj jednak, wobec szalonego postę­
pu techniki kinowej, ‘ ilm ten wydałby 
się nam napewne zabawką dziecinną. 
Słusznie przeto największa dz.iś wy­
twórnia wioska ,Um >ne Ciiicnntogra- 
fica lta!iana‘ ‘ p o k u s i l i  sie  o nową in­
scenizację „ O n o  w r d i s ? 11, rzncojąc w to 
p r z e d s ię w z ię c ie  olbrzymi nakład pracy 
iu d ff i ic j  i kapik ih i .  Zmobilizowano na 
ten cci w s z y s t k i e  środki, jakimi rozpo­
rządza dzisiejsza kinematografia. Długie

miesiące zajęły studja, prace przyge.-'J 
towawcze, próby i zdjęcia zanim po­
wstała nareszcie ta Kilometrowa taśma, 
którą koleje, okręty i aeroplany roz­
wiozły do stolic na obu pólk r! och. Re­
żyserię filmu prowadził znany już maj­
ster na tem polu Jakoby, kierownictwo 
artystyczne syn wielkiego D‘ Arrmzio 
Gabrelino. Największa trudność reżyse­
rii p o leg ła  na najlepszym i Idealnym 

S doborze aktorów dlą naczelnych kręa- 
j cii Nie wystarczalY tu już smne W io­

chy, aczkoilwiok od lat przodujące na 
| polu kinematografii. Cala Europa zło- 
! żyła się na obsadę „Oao vad's?“ . Po- 
j patrzmy tylko na świetlany tóisz: Ne-

rb — Jannlngs (Nietncy), Winięjtm —
! Frylmid (Austrja), Petronlusz — nabay 

(Francja), Tygillinis — Vair Riel (Ho 
; landjnl, Chilonidcs — Gino Viotti (W*o- 
' cliy), Litia — Davis f.Anglja), Pomp.ó- 

nia — Brink (Szweci;-.'!. Dwie piękności 
włoskie Poppea — Sangro i Eunice —

, Rina cic Liguoro, a wresz.c;e w roli J/r- 
| susa słynny atleta Castoljanii, Wrąże- 

ola a teec, gigantycznego filmu, któ^,

w triumfie obleciał cały świat, nie *»k 
łatwo dadzą sie ująć w słowa. ^za,< 
ruch, światło w z a w rotucj szybkości 
przewijąja się na srebrnym rkrunie sce­
ny i obrazy tak dobrze nam znane, a 
jednak nabierające nowych walorów w 
kinowem uplastycznieniu Do najsłlniei* 
szych momentów należą: Noro karmią* 
cy zwierzęta ciałami niewolników i wał 
ka ofiar we, wodzie z żarłocznymi po­
tworami Uczta Nerona J bacranalje na 
Kapitolu. Pożar Rzymu. Pochodnie Ne­
rona. Wajka Ursusa z tmem i t. d. Fo­
tografia niezwykle czysta, doskonałe 
światło, do*wałaj'ac2 śledzić mimiczną 
grę aktorów, wstfciiiała architektura 
pałacu Neronowego, szerokie i żyyrn 
operowanie tłumami podnoszą wało-y 
tego gigantycznego filmu, który od 4r - 
dy Sylwestrowe i wyświetla ją we Lwo­
wie równocześnie „Kopęrnik“  i „Mary­
sieńka “ . Sncctator.
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K RO H IK A .
PRENUMERATA: Miesięczna 4 z?. 25 gr, 

' Z dostawa na miejscu tub przesyłka 
pocztowa 4 zł. 59 er. — Za granic* 

5 zj. 50 er.

TEATR WIELKI.
W in ek , 30. bin. (7.30) „Niziny".
Środa, 31 hm. (7.30) „Cyrulik sewll- 

*ki“ .
Czwartek, 1. stycznia o godz. 7.30

„Lampa Alladyna**.
I Piątek, 2. stycznia „Faust“ .
| Sobota, 3 stycznia o goJz. 3 pop.
„Bctteem Polskie*'.

Sobota, 3. stycznia o godz. 7.30 ..Ży­
dówka".

Niedziela( 1. stycznia o godz. 3 pop. 
„Wicek i Wacek".

; Niedziela, 1. stycznia o godz. 7.30
„Lampa Alladyna".

Poniedziałek, 5. stycznia .Jtiigcniusz 
Ortcgin",

Wtorek, 6. stycznia o godz. 3 pop. 
„Komisarz sowiecki".

Wtorek, 6. stycznia o godz. 7.30 
„Lampa Alladyna**,

TEATR MAI.y,
VVtcrek, 30 bm ..Prawo pocałunku"
Środa, 31. bm. o godz. 7.aU „Tryumf 

medycyny**. 
f. Czwartek, 1. stycznia o godz. 7.30 

„Tryumi medycyny".
Piątek, 3. stycznia „Prawo poca­

łunku* '.
Sobota, 3. stycznia „Prawo poca­

łunku".
Niedziela, 4. stycznia „Tryumf me­

dycyny".
Poniedziałek, 5. stycznia „Prawo po­

całunku (50% zniżki).
Wtorek, 6. stycznia „Tryumf medy­

cyny".

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek, 30 bm. „Szampańskie kobf*- 

iki“ .
Środa. 31. bm. o godz. 7.30 „Hrabina 

Marica".
Czwartek, 1. stycznia o godz. 7.30 

„Szampańskie kobietki**.
Piątek, 2. stycznia „Szarnpińskie 

kobietki".
Sr kota, 3. stycznia „Szampańskie

Niedziela, 4. stycznia „Hrabina Ma­
rica".

Poniedziałek, 5. stycznia „Szampań­
skie kobietki". •

Wtorek, 6. stycznia „Donna".
Środa, 7. stycznia „Hrabina Mari­

ca" (abonament grudniowy ważny).
*

Przedłużenie abonamentu grudnio­
wego. Celem zupełnego wyczerpania 
bloczków grudniowych Dyrekcja wszy­
stkie trzy teatry V dniu 8. stycznia 
przeznacza na grudniowe zniżki abona­
mentowe. W Teatrze Nowości w dniu 
tym dana będaie „Hrabina Marica".

Abonament styczniowy. W pierw­
szych dniach stycznia, jak to zwykle 
dzieje się z początkiem każdego mie­
siąca, będzie ogromny raplyw przy 
kasie abonamentowej. Pożądanem by 
byto, by związki i zrzeszenia podawały 
cd razu spis wszystkich swych człon­
ków, pragnących nabyć zniżki abona­
mentowe. Na spis taki przedłożony 
przed południem bęlzie można po po­
łudniu tępo samego dnia od razu otrzy­
mać wszystkie karty abonamentowe. 
Abonament styczniowy pod wielu wzglę 
darm będzie jeszcze korzystniejszy, niż 
rtb*n*ment grudniowy, dlatego tdż na­
jeży się śpieszyć z nabywaniem go.

Noc Sylwestrowa w Teatrze Nowo­
ści 31. bm, o ł l  wieczór. Udział biorą 
PP, Korabianka, Rapacka, Tatrzański, 
Pcleska, Bronowski, Michałowski. Neu- 
sser, Bojamowski i i. Dochód :ia wdowy 
! sieroty po dziennikarzach oraz pomoc 
ubogiej młodzieży. Bilety w kasie „No- 
weści** w Teatrze Wieikirp- Popyt na 
bilety z powodu niskich cen olbrzymi.

K I I O  C H I1 N E R A .
Niewidziany we Lwowie dramat w 5 aktach

„ZJA W A  PR ZE SZŁO ŚC I*.
ł -------O------

Na zakończenie roku, w e  środę, 
31 bm. rozpocznie się w  katedrze lać. 
naiłożeństwo dizięikczynne o godz. 
**.30 popołud. W cza i; nabożeństwa 
wygłosi kazanie J. E. Naiprzcw. 
Jvs. Arcybiskup Twardowski.

r
ŁAMK&iZl

F A T A M O R G A N A  plac Slariacht 10.
S Z L A G I E R  S E Z O N U ! S Z U A C ra E B S  S E Z O N U !

• • •%  k t ó r a  m  M o z y

(ffk-* p o  raar p i e r w s z y  w o  L w o w i e ! !  W
W  głów n ej r e i  słynna K  &  &  V  J g  L O V Etragtczk u  am eryk»<  -flL-U-J J L d 'W  W

Cały Lwów podziw ia  i em ocjonu je  się niebywa ą 
trekcią w span iałego am erykańskiego dramatu I

Frzypdy 12-ietniego Robinsona.
POD WPŁYWEM LEKTURY SENSACYJNYCH ROMANSÓW ZESZYTÓW 
ZAPRAGNAL UCIEC DO BOLS/TW Jl I UDA.1AC GŁUCHONIEMEGO, PU­

ŚCIŁ SłĘ NA PONIEWIERKĘ.

Lwów, 30. grudnia, 
(t.l Do Lwowa przytransiportowała 

policja tarnopolska etapem li-lctuiego 
Romana N., aresztowanego w jeduem 
z miasteczek pogranicznych za wlóc-zę-

z domu, zabrawszy matce kilkadziesiąt 
złotych. P o przyjeździe do Kiakowa 
i strwonieniu pieniędzy, skierował się 
z powrotem przez Lwów na wschód 
z zamiarem przedarcia się przez grani-

gostwo. Chłopak o bardzo inteligent- I cę clc bołs/cwji. Ponieważ pieniędzy 
nym wyrazie twarzy, wychudzony, 
brudny, z włosami spadającymi nie­
równo na szyję, w ubraniu sponie-Wiie- 
ranem, z palcami edmrożonemi do kiwi 
— przedstawia prawdziwie żałosny o- 
braz.

Znaleziono przy nim legitymację ko­
lejową, uprawniającą do bezpłatnej jaz­
dy, świadectwo szkolne z kl. I., kilka 
zeszytów Powieści kryminalnych i kar­
ton, na którym napisane byto. że jest 
głuchoniemym sierotą t prosi o wspar­
cie.

Syn sitatTczmego urzędnika kolejo­
wego, jedynak, chodził do 2 klasy gi­
mnazjalnej, lecz uozyl się nieszczegól­
nie. Zato rozczytywał się w bezmyśl­
nych wydawnictwach zeszytowych ro­
mansów kryminalnych i byt zapalo-i 
nym wielbicielem kina. 16. bm. znikł

zabrakło mu, udawał niemego i zbierał 
jałmużnę. Aresztowano go nad granicą 
rosyjska. Święta przepędzał w aresz­
cie w Tarnopolu, poczerni ototawSono 
go do Lwowa. Tymczasem matka /Kom­
esa rozchorowała się z rozpaczy, nie 
wiedząc, co się z synailkiem stało.

Oddany wczoraj przez policję w rę­
ce stroskanego ojca, Romcio ze skru­
chą poszedł do domu: okropne przeży­
cia tułaczki i poniewierki może mu bę­
dą na przyszłość nauką.

Jeszcze jede.n podobny fakt: Kata­
rzyna Diakon, zam. przy ul. Króla Le­
szczyńskiego 30., doniosN, policji, że 
syn je;, 11 letni Tadeusz, zbiegł z do­
mu w dzień wdgilji 24. bm. i dotychczas 
nie powrócił...

Promjer Grabski otrzymał od zjazdu 
dtjc-gatów ukraińskiej narodowej par- 
tji Rokicia depeszę, wyrażającą zaufa­
nie z powodu podjętych prac nad upo­
rządkowaniem kresów.

Rada miejska • Obywatelstwo m- 
Lwowa składa życzenia noworoczne p. 
Pi ezydentowi miasta Józefowi Neuinan- 
nowi we czwartek, 1. stycznia 1925 o 
gedzinie 13-tej (1-szej w południe) w 
sali posiedzeń Rady miejskiej w Ra­
tusza.

Roczne karty bezpłatnej jazdy tram­
wajowej wydane na rok 1924, zatrzy­
mują swoją ważność do dnia l5. stycz­
nia 1925.

Wypłaty pensji ,.V!rtuii Militari",
Ministerstwo skarbu poleciło wszyst­
kim Izbom skarbowym rozpoczęcie wy­
płaty należności kawalerom orderu 
„Yirtufci Mihtari**, za rok 1923 w kwo­
cie 300 zł.

(Z.) Zygmunt Sieradzki mianowany 
został naczelnikiem urzędu pocztowego 
w Stanisławowie, a p. Jan Radoszew- 
ski naczelnikiem urzędu pocztowego 
Lwów VIII.

(Z.) Opłata od wydania dowodów 
osobistych. Korespondent nasz dowia­
duje się, że ryki. spraw wewu. zarzą­
dziło poblerarke opłat w wysokości jed­
nego złotego tytułem zwrotu kosztów 
£a wydanie dowodu osobistego. Opłata 
będzie obowiązywać od dnia 1 . sty­
cznia1.

Sekcja Narciarzy Czarni zawiada­
mia, że kurs dla początkujących zapo­
wiedziany na 26., 27 i 28. bm., a odro­
czony 7. powodu złych warunków at­
mosferycznych. odbędzie się w Sław- 

| sku w dniach 1., 2. i 3. stycznia 1925. 
Wyjazd wycieczek we środę 31. bm. 
o godz. 16, we czwartek (Nowy Rok) 
o godz. 7 rano i w sobotę 3. stycznia 
o godz. 16. Kurs i wycieczki prowadzą 
pp. Pawłowski, dr. Rucker, Scott, Wit­
kowski.

Noc Sylwestrowa w „Gwieżdzie**.
Stowarzyszenie „Gwiazda** luządza 
dziś, we środę, tradycyjną zabawę 
Sylwestrową w obu salach (ul. Fraai- 
ciszkatiska 7.), Przy udziale amator­
skim orkiestry „Gwiazdy*4, z, powita­

niem N. Roku, produkcja,ni śpiewnemi 
i taneczni mi na scenie, jarmarkiem ja­
pońskim itp. Dochód na fundusz inwa­
lidów, wdów i sierót. Początek o g- 
ł(j wieczorem.

Koncert Konstantego Kniaginiua, ar­
tysty b teatrów cesarskich ,ros\jskicli. 
barytona, na rzecz Tow walki z gruźlicą 
odbędzie się 11 . stycznia o godz. 11.30 
w pcł. w sali Towarzystwa rauzycz.

Waloryzowanie ubezpieczeń od wy­
padków. Na podstawie uchwały komisji 
międzyministerialnej będą rełrty ubez­
pieczeń od wypadków, których wypłatą 
i rozliczeniem zajmuje się zakład ubez­
pieczeniowy wc Lwowie zwaloryzowa­
ne w stopniu 70 procent wpłaconych 
sum.

(t.) Pożar w biurze „Stowarzysze­
nia kupców". Wczoraj poza godzinami 
urzędowani w biurze Stowarzyszenia 
kupców przy ul Kołiątaja 4. zapaliło 
się drzewo zło żonie za piecem. Wydo­
bywający się z wewnątrz iiynn zaalar­
mował mieszkańców domu, którzy do­
branym kluczem otworzyli biuro i po­
żar rgasili.

(t) Nieszczęśliwy wypadek przy 
pracy. W fabryce wyrobów spożyw­
czych przy ul. Janowskiej dewnała 33- 
letnia Pelagia Pomianowa, zam. przy 
ul. Piekarskiej 17, zgniecenia palców le­
wej ięki wskrtok nieostrożnego ebeho- 
dizenia się z maszyną. Pogotowie ratun­
kowe odwiozło ią do szpitala.

(t) Włamanie do magazynu na Dwor­
cu. Do magazynu na Dworcu Łycza­
kowskim włamali się nieznani sprawcy 
i skradli znajdujące się tam kilka wor- 
kó,w cukru na szkodę firmy „Kirnmer- 
mann", ul. Legionów 29.

Ot) Kradzieże. W kościele św. Anto­
niego skradziono w czasie past-orKi Jó­
zefowi Akielaszkowi, zatn. przy ulicy 
Wyspiańskiego 16, srebrne, papierośnicę 
z pewną gotówką. — W  czasie świąt 
skradziono w kancelariach adwokackich 
dta Zygmunta Dienera przy ul. Kaźmie- 
rzowskiej 4 i dra N. Pillera przy ul. 
ZygmuntowskioJ 18 maszyny do pisania.

(l) Dzieciobójstwo. Za zbrodnię dzie­
ciobójstwa aresztowano J9-Ieiaią Stefa­
nię Cybulską, służącą, zam. przy ulicy 
Łyczakowskiej.

(t.) tęraozież Kieszonkowa
Jc nasowi Lisenberg iwi, handlowcowi, 
sk'adziiot;o przy okienku kasy ‘Banku 
Przemysłowego ponfel z gotówką
ISO zł

(t.) Włamanie do magazynu galan­
teryjnego. Nieznani sprawcy usiłowali 
włamać się w nocy do magazynu fir­
my „Marchand** przy ul. Hetmańskiej 
8., wyrywając zamek do przedpokoju. 
Drzwi drugich żeiaznych nie zdołali 
rozbić i z konieczności zadowolili się 
wyciągnięciem z wnę i«  przez o n o  
ty krat rasrlanu męskiego.

(t.) Kradzież sklepowa. Po rozbiciu 
żarników u drzwi sklepiku Anny Jen- 
drzysze.k przy ul. Łyczakowskiej 60. 
skradli nieznani sprawcy prawie całą 
zawartość sklepu D. towary, gardero­
bę i bieliznę.

(t.) Do szpitala powszechnego przy­
wieziono; Wtadj sława Bartoszewskie­
go, zam. przy ul. janowskiej 32., po-ra- 
rjłanego nożem na uł. Kle paro wskizj 
przez nieznanego sprawcę, oraz Micha­
ła. Kloakę, 19-łletn,icgo stolarza z Lu­
bienia Małego, którego nieznany bliżej 
„Mitkołai* postrzelił ciężko w ltogę.

(t.) Wytworny zięć. Tomasz Che- 
micz, izam. przy ul. Żółkiewskiej 34.. 
napadł na mieszkanie teścia swojego 
Michała Bryka przy ul. Żółkiewskiej 
32. i powybija! cegłą okna. Powodem 
do tego była ucieczka od niego jego 
żony A,rany, która nie mogła z nim się 
pogodzić.

(t.) Rabunkowy rapad. Na przejeż­
dżającego przez las między Bojano­
wem a Majdanem Herseha Grossa' z Bo 
janoiwa napadło 3 uzbrojonych bandy­
tów i uciekającego postrzeliło w rękę 
t w nogę. Gross zdołał zh edz. Za toar.- 
dyta.mi zarzą.dzono pościg.

Tryumi radiotechniki w stolicy. Z 
każdym dniein zwiększa się w War­
szawie ilość odbiorników radio. W y­
chodzi szereg pism dla radjoamato rów. 
Jedna z tutejszych restauracji urządza 
w sali koncerty dla publiczności.

Ze świata.
Thcla* „ukarać żonę", pewien ro­

botnik w Wiedniu, kitóry po kłótni z 
połowicą chwycił brzytwę i pozbawił 
się męskości. Jako powód poda) chęć 
zcinsrty na żonie..

( 4 )  Król Albert belgijski przyjął
zaproszenie znanej firmy Citroen dc 
wzięcia udziału w raidzie automobilo­
wym przez Saharę i udał się już do 
Algieru.

( r )  Piąta żona d*Ałberta, znanego
komp izy-tora' „Nntoin* usiłowała popeł­
nić samobójstwo w Asconą (Szwajca­
ria) Zamach ntiał za podłoże zazdrość
0 męża.

Handel uliczny znaczkami w Berli­
nie. Na ulicach Berlina pojawili się wę­
drowni kupcy znaczków pocztowych, 
każdy z nich wiezie na wózku ładnie 
poukładane ser je, zachęcająco głośno do 
kupna. Mamy tu nowy przykład nie­
mieckiego spryty i przedsiębiorczości. 1

( — ) Boczne zarobki podsekretarza 
stanu. Zr.any amerykański ikai.dal na­
ftowy ujawnił m in., że b. podsekre­
tarz stanu spraw wewu. Lali przy 
sprzedaży S miliomów beczek nafty pe­
wnemu towarzystwa, zarobił JOC.OUtl 
dolarów jako porękawiczne. ()gólem 
zaś w ciągu 8 mies. urzędowania zaio- 
bił w ten sposób przeszło 300 000 doi

(t.) Sauocrysin, świeżo wynaleziony 
środelki przeem" gruźtócy, wyrabiamy jest 
przez wynalazcę prof. Móllgaarda w 
Ko'penhadze, Blegdams-wcj 72, gdzie u- 
dządzona zoeaaia specjalna fabryka te­
go śr<xlka. Faibryka zużywa do dzien­
nej produkcji sanoerysiau 10 kg. cne-
1 Tucznie czystego złota, dostarczanego 
przez szwajcarską firmę.

• (d.) Niezwykłe pKJWflctamc stosun­
ków rodzinnych. W  Czerniowcach o<i-
były się nżeciawno dwa raaidikic śluby: 
25-lettiii Amtomii Ta.iescu poślubi'! wdowę 
45-letnią, posiadającą córkę 24-letnią. 
Parma to. poślubna 50 lot. 0jca obłu- 
bńeńca swej1 matki. W ten, sposób o j­
ciec stał s:ę szwagrem swego syna, m 
jednocześnie jego zaęciem. Mtoda zaś 
małżonka 50-letrniego tnęża s taiła sśę tc« 
ścjową ,swej własnej matki, a sawagici 

1 jej jest jednocześnie jej teściem. Je­
żeli wiec oba te małżeństwa będą mia­
ły dzieci, to stopnia pokrewieństwa ich 
potomstwa nie określą chyba uatwpra- 
wnfejsi prawrucy. -
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[ Nauka i wychowania
ZNANA POWSZECHNIE firma ,Jolan- 

da“  we Lwowie, Staszica 8 otwiera 
koncesjonowane priez Win. W. R. 
i O. P. trzymiesięczne Kursy kroju 
i szycia sukien damskich z dniem 
1. stycznia 1925. Wpisy przyjmuje do 
15, stycznia 1925. 8633-8

na 5-miesieczne

Kursa ftsiiitiei
hupiechiej i bankowej 

Ć cole  R eform e, Pańska 14
pod krerunkiem P  Bembnowicza, prof. 
Państwowej fl .u&e-nji handl. przyjmuje się 
t‘ Iko do 14 stycznia. Nauka rozpocznie się 
l5-.ję> Sp=c,alne w i t c z a i  n c  kursa od 
godz. 7-mej -  Prospekt kursów bezrłatnie. 

Dy-ektor Instytutu: Dr. Józef Giuziński.

STENOGRAFJ! drogą korespondencyj­
ną wyuczają Kursy stenograficzne 
Braci Woinaiów, Warszawa, Koszy­
kowa 15'6. 8849-10

NA MANDOLINIE, gitarze solo w 16 
lekcjach płynnej gry z nut pod gwa­
rancją wyucza -,Sp :cjalista-pedagog“ , 

i Zgłoszenia cudziemre plac Bernar­
dyński 12 II. p. od 4— 7 popołudniu.

8895-3

KU R SY H A N D L O W E  Z. O LS ZEW SK IEG O
Łwńw, K i ó : o * ł  a8, 

przyjmuje do 15. stycznia 1925 
a a  5 « m ie « ię o z n e

KURSY KSIĘGOWOŚCI
kup ieckiej i bankowej. 

Kursy ranne lub wieczorne —  lio >ć osób 
ograniczona. —  Podręczniki z bibljoieki 
szkolnej.— Informacje i wplry od 10 12-ej 

i od 4-6-e j:
Kurs pisania na maszynach

6 system ów  maszyn. 8854

DLA NAUCZYCIELKI z wykształce­
niem akademickiem, rutynowanej i 
FREBLANKI z muzyką na posady na 
wyjazd na wysoką pensję BIURO 
NAUCZYCIELSKIE M.ARJI RE2H- 
TER, Lwów, Kloiowicza 10. od 11-- 
1-ej. 8907

E Posady I praca

A.IEN rÓW; akwizytorów, solidnych fa­
chowców, poszukaje za prowizją po­
ważna krajowa Instytucja ubezpie­
czeniowa na życie we wszystkich 
miastach wojewódzkich i powiato­
wych Wschodniej i Zachodniej Mało­
polski, tudzież w miastach południo­
wych b. Królestwa Kong.esowega i 
Wi-łynia. Zgłoszenia nadsyłać do 
, Reklamy Prasowej* we Lwowie, ul. 
Chorążczyzna 7 pod „Rutyna1*. 8632-4

oraz przewaiutowania 
według ostatniego roz­

porządzeni.” miiiistejjaln. sporządza ruty­
nowany buch alUr-bilan siata. Łaskawe 
zgłoszenia do Admin. pod „Bilansista"

[ j  Kopno, sprzedaż, ząnilana

Ka s a  „Na t io n a l ** w; eksza do sprze-
'  dania. Bliższa wiadomość w magazy­

nie obuwia Adolf Tombak, Lwów, Lc- 
E jonów 29. SS96-3

Jfó-Bszkania, lokale, sklBDy
POKOJU na blara z osobnem v e j- 

Miem :wl okolicach uL Senatorskiej, 
ul. Akademickiej Fredry. Łozińskie­
go ltp. Puszukuję. Zgłoszenia w. Ad­
ministracji.

Rozmaiła 1
OBIADY najlepszej jakości, ceny u- 

miarkowane. Nowy Świat 18. 8898

MASAŻYSTKA TWARZY poleca się 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. pod 
„Zdolna 2“  za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 8897

BARANEK POPIELATY sztuczny na 
płaszczyki dziecinne poleca Fabrycz­
ny Skład S’ kna, LUDWIK RAL^kl, 
Lwów, ui. Rutowskiego 7 naprzeciw 
Katedry. 8S93

PASY brzuszne, rapturowe, maciczne, 
suspensorja, prezerwatywy, pończo­
chy gumowe na żyiaki, opaski men­
struacyjne, pesary rozmaite, negary, 
gąbki, strzykawki zapobiegawcze dla 
pań itd, tylko STANISŁAW BARAN, 
Lwów, ul. Akademicka 26. 83C9 10

RESTAURACJA Jata Mocsa, pl. Halicki
10. Hrla Targowa, poleca na Święta 
piwo, wino, miód, wódki, likiery. To­
war pierwszorzędny, ceny przystęp­
ne Kuchnia pod własnym zarządem 
wydaje smaczne śniadania, obiady 
i koiacje. Lokal otwarty od 6 rano 
do 12 w nocy. 8392

NAJROZMAITSZE pantrfle i papucze 
poleca i wykonuje fabryka ul. W ro­
nowska 4 (boczna Kopernika). 8S83

WÓDKA FRANCUSKA
u JANA SUDKOFFA
we L w ow ie, u ’ . Akadem icka 8.

KARTY, ŁYŻWY, SANKI
“Zagraniczne Ikrajour* kij i bambusów., l e ­
szczynowe, wiązania Hiitfa da i Bilg tri, FUTy 
narciarskie krajowe i zagraniczne, jakoteż 
wszelkie prz  bory narcisr Kie sprzedaje po 

cen-.cf fabrycznych i be z  konkurencji 
Jakób Hosenman. 

B m w , Akadem icka 26. — Tel 19-61.

STEINHAUS NA SEMMERINGU. 
SANATOR TUM „STUHl ECKERHOF*.

Kuracja odżywiającą i leżakowa, osz­
klona, na południe zwrócona hala do 
werandowania, kąpiele słoneczne, za­
kład kąpielowy, centralne ogrzewanie. 
Prospekty, marką zwrotną. Telefon I.

8495 15

F o r t e p i a n y ,  p t a n t n a ,
fi»harmonjo

renomowany h fa­
bryk na składz e. 
Okolicznościowo 

są i używane. 
Ceny niskie, także 

na laty. 8ei4 
K O S iR A a  K A IM  i S Y N , 

Lwów, Kopernika 16. — Tel. 20-45

M E B L E  n a  R A T Y !
Sypialnie, Jadalnie, Salony męskie

t. p. w  znanej firmie 8733
Ja T ^ Z E K A ,  Rejtana 4.

ZaLłady Przemysłowe 
INŻ. S T A N K I E W I C Z A ,

Lwów, ul. Franciszkańska 11 
wykom ją wszelkie naprawy maszyn 
dmikai skich, gorzelnianycn, rolniczych, 
motorów, armatury, wszelkie roboty 

tokarskie.
S P  A W A  L N I A  

autogenem części pękniętych i połama­
nych z żelaza, stali, brązu i aluminium. 
Naprawa rezerwoarów i beczek pogię­
tych i pękniętych na naitę, benzjmę i 
r.piiytus itp. NACINANIE SKALI i po- 
działek milimetrowych; wykonanie anj- 
drobniojszych aż do największych 
przedmiotów uskutecznia się na maszy- 
r.ach piecyzyjnych, najnowszych typóv.

w naikrótszvm czasie. 6801
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JOZEF IIOWHn
puleea swój

PO KÓ J do Ś N IA D A Ń
przy pi. H alickim  3

oraz

Sklep mięsny i wędliniarnię
przy pl. Hernardyńskitn 1 2 ,8894

obecnie

RESTAURACJA i POKÓJ DO ŚNIADAŃ 
N. LASOCKIEGO

K R O I f l S i l H  E D R S S i l
p l ,  M a r j a p ^ i  £ > .

z  p o  r o d u  o d f i o w f i a n i a  S o k a l u  z a m k n i ę t a  
b ę d z i e  d o  d n i a  3 s t y c z n i a  1925  a r -

a  p o  o d n o w i e n i u ,  p o l e c a ł  
znakom ite śniadania, ob ia d y  i k o lacje . —  Bufet 

obfity. — G abinet dla tow arzystw .
Przyjmuje zamówienia na przyjęcia domowe i towarzyskie

CENYi Drugie śniadanie z wódkę i piw em  70 gr. 
obiad f zł. 25  gr*., kolacja 85  gr.

L. 2485, K O N K U R S .
Ninieiszem rozpisuje Magistrat kró). woln. miasta Wlitołaiowa n/D konkurs na posadę: 
1) tekrrfiarza ni ejskiego, 2) kontr, lora Kasy miejskiej i 3, inspektort policji mi jski°j.

WARUNKI: pobory służbowe sekretar/a miejskiego ,ą IX. rt. urz. pańs w., 
ontrolom i in pektor . XI. st. urz. państw. Sekrełarz gminny obowiązany będzie 

równocześ i< sprłniai obowiązki kasjera miejskiego.
1) Kandydaci muszą posiadać •bywutelstwo Fftństwa Polskiego.
2) A o tryk ę urudzenia.
3 Nie pr-ekroczony wiek 40-lat.
4) Świadectwo zdrowia wysławione przez lekarza powiatowego.
5) Gdrow.ednle referencje.
6) Krótkie „curriculum vitae“ dotychczasowego za ęcia.
7) Kandydaci powinni pos adać kwalifikacje określone rOzporząd eniem b. Wydz. 

Krajowego z dnia 4. marca 1899 L. 12974 objętych ustawą z dnia 3 lipca 1896 Dz. 
Ust. i rozporz. Kra;. Nr. 51.

8) Pierwszeństwo maią inwalidzi wojenni. Posady powyższe są prowizoryczne 
a po roku nienagan icj służby mote nastąpić stabilizacja.

Podania należy wnosić na ręce komisa-za rządowego, dołączając jednocześnie 
znaczek pocztowy na odpowiedź.

Termin złożenia ofert upływa 4nia 31. stycznia 1928.
8871 Mikołajów n/D., dnia 23. grudnia 1924.

Komisarz rządowy G o d le w s k i (m. p.)
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TEATRALNA
Puiht zborny świita łnipiectiiecra.

D oskonale napoje. —  W yśm ien ita  kuchnia 
przez cały  dzień do 1 w  nocy . 8S99 fS»
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9 9 R E P U B L IQ U E “
ROZLICZNE HiESPODZlANHI HA SYLWESTRA!

mmmmm
i R e S T & U R A C J A
ul. Koiciusiki 1

T ele fon  842.

Kuchnia doborow a i tania. —  Usługa skrzętna. —  Ciepła kuchnia po tatrze.  C n i  \r‘y r \ \ x r < r̂  1
bankiety. —  Obiady w abonamencie. O ć l l O I l O  Y V  C l lv C lJ J v l.w 4 «Menu zł. 1*30. —  Przyjmuje zamówienia na

O Liczne odwiedziny oi>ra«za Z A K Z A D . 8891

„ANDRE
ŁWHH FŁSC R a sM  9

-  WYTWORNE ARTYKUŁY MGD ftii£SKiCH -
Bielizna, Krawaty, Kapelusze Trykoty i t. p,

T Y L K O  z  p ie rw s z o rz ę d n y c h  fa b ry  * świa^tinych.

Ceny s p e c ja le  zredukowane!
„ANDRE

ŁBÓW fllG MB91P.CBI 9.
O g j c s z e m e '

Dnia 7. stycznia 1925 o godz 10 rano odbędzie się nad/wyczajre Walne Zgroma­
dzenie człor.ków Kasy zaliczkowtj „Nadzira" w Busku slow. zaie . z ogr por. v da­
wnym lokalu stowarzyszenia (w kani elarji Dra S Kutteua), na które się wszystkich

członków zauras/a.

Porządek d z ien n y : %
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za czas od roku 1914 do końca r. 1924,
2 ucuwalenie rozwiązania i likwidacji stowarzysz nia,
3) wybór likw:datoróv,
4) w yzaaczenie płacy dla. likwidatorów,
5) wybór uzupełniający Rady nadzorczej,
6) wybór komisji rewizyjnej,
7) uchwalenie przystąpienia do Zwiąiku rewizy n-‘ go Stowarzyszeń zarobkowych

i gospodarczych we Lwów e,
8 wn oski.
W razie braku kompletu wymaganego statutem cdbęd. o s;ę powiórne nadzwy­

czajne Walne zgromadzenie dnia 8. stycznia 1925 o godzin e 10 rano w tymsamym 
Uikaju z iym.‘ anivm por. ądkiem dziennym, który już bez względu na ilość obecnych 
członków prawomocnie ob adować bed ie.

Busk, dnia 30. grudn a 192*.
Dyrekcja Kasy Zaliczkowej „Nadzieja* w Busku Stow. zarej. z ogr. por.
R r n ja m in  ]Vagler W o l f  K le in  W o l f  W ien er  8901

CZYTAJCIE „SZCZUTKA l i
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Dancingi domtwe no N s n w ł !
urządzą kwiatowej marki

6RBM 0 F0 H
„MOS SWEGO PPIi"

His Master’s Voice 
Głos swego pana

His Master’s Voice 
G os swego pana
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Kawiarnia
W arszawa

Plac Smolki i ■lickiswńcza.

Rendez-vous świata kupiec­
kiego i inteligencji.

W  niedzielę po południu i co­
dziennie wieczorem

Dansing oraz Hozz-Bond
S ły n n y  a n g ie ls k i w i r ­

t u o z  b a w i p u b lic z n o ś ć .

Ciepła i zimna kuchnia.

Wiol otwarty od 9— 3-ciej w nocy.
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wykonujący najaktualniejsze i na[- 
• - ulubieAsze m wcści muzyczne- - -
Gramofon *en o najnowszej konstrukcji 
(system rs*djo z ^adttladieą mikrrfcno- 
v [}7Z8z pierwssiorzec^ny&li znawców 
i cały świai uznany za n«jóoskcnalszy.
posiada wzorową i wyraźną reprodukcję, zupełnie wo dą 
od szmerów i jest zarazem na tańszym instrumentem mu­

zyczno-wokalnym. — Przynosi on wszystkim:
Zamiłowani • muzyki.Podnietę do życia towarzyskiego. 

Lprzy emnienie pobytu w domu. 
Urozmaicenie życia rodzinn“go. 
Możność zabawi, ni a się i potańczenia. 
N™ tańsze korzystanie z opery.

Kształcenie s uebu muzykalnego. 
Rozkosz wysłuchania koncertów. 
Przegląd nowocz s ej muzyki. 
Zupełny zanik nudów.

THE GRAMOPHGNE CO. LTD., LONDON.
•s

Jeneralny p rzed staw icie l na Polskę

J d z e i  W E K S L E R
K r a k ó w  L w ó w

F lorjańska 25, iel. 1241. S ykstuska 2, tel. 724.
Demonstruje się bez przymusu kupna. Zlecenia dla kupców 

wykonuje się tyik> w Krakowie. 8763

890"

mimwz
*> w 5SMIHS 
F i  PB8I IM 3 O

B U W I E  damskie, męsSie i dziecin. 
S U W I E  balowe i M e c z o w e  
B U  Wl E ciepłe dia starszych pen
KALOSZF. • BOTKI - PANTOFLE

POLECA CHRZĘŚCIIAŃSKA HURTOWNIA. OBUWIA 
w e  Lw o w i e  s a B M u m n i  w e  LWOWIE

X Drukarni P d  k ej pod zarz. J. P lockieoo we Lwowie. Należytego p o c z to w y  opłacono ryc za łtem . Odpowiedz a:ny ieuakror: M arjan  Macftalski.
u


